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Cena mumeru 8 


Narodowa Demokracya 
po drugiej stronie frontu. 


W «*Dzieuniku Potrogradzkime z 17 lipca, który 
mamy przed sobą, znajdujemy bardzo zajmujący 
artykul wstępny pod tytułem: »Aktvwizm bez pod- 

. tawe. Autor artykułu przedstawia wizhrzenia Nar 
rodowej Demokrażyi po tumtoj stronie frontu prze- 
ciwko demokrazyi, która opowiwda się "a PÓWABĄ 
Tymczasowoj Rady Stanu w Warszawie, a peri z 
ko lączeniu żołniorzy polskich w U.) py ej 
odrębne jadnostki bojowo, uzn% jąc tylko ok ; 
ska, której organizzcya nals4y do warszawskiej 
Tymezasowcj Rady Stanu. i 

x opi 7 artykukt | ine Syr € 
cznie, %6 Napodowa Demokraeyu, sm pn 
przewodniczy profesor BET Grans i, i tutaj, 
za kordonem bojowego Frontu, pievdrodną jest sio- 

lstrzycą endezyi galicyjskiej. | 

Oto artykuł ; bziemtika Piotrogrodzkieg ER 


Po zjeździe wojskowych Poluków, na którym (grocie ruku nikt 7 Polaków tego obozu nie zdlo- 
tiel 


majstąpił rczłam w kwestyi stosunku do powsta- 
jącej ptuistwowości polskiej i do działan takty- 
dznych, oraz wskazań Rady Stanu, wjazd Pola- 
ców kresowych w Kijowie stu sie z kolei widio- 
winą starć w tych sprawach, Tylko to, iż kwe 
sliyc p eliytcznie nie stelniorm 
miotu Awad zjazdu. zajętego w duże j części 
sprawami społeczno-ckehnimieznemi. sprawił, i7 
skończyło się ma protestach, mie doprowakłza- 
ige do rozłamu. 

Rehiuwania z narodową demokracya, zami- 
"ylowane przes zjazd: organizacyj 


iż nawodowa demakracya nio chciała poczynić 
yudnych ustępetw 4 ogramiczeń w polityce =wGl- 
mia; ręlkiie, 


To samo musiałoby reastyporać ma. wszel- ihydo i niema. 
kich z kolei zjazdach, obradach i naradach, al. | 


bowiem sprawa, wywołująca rezdźwięk, jest 
wagi zasadniczej „Obóz narńdowej ldłemokracyi 
Wie, z0 uzuwwwszy zastudę koordynacył swych 
działań z Radą Slamu Te tym rządem. Który po 
niej nastapi, musiałby abdykawać ze 
gwogokierun 


a Vi ai, 


pitdtogłościową. rozumie, iż wszelkie ustępstwo 
np zasady koondynacyi z dążnościami, kierują- 
edni portyką w kraju, byloby zanegażowaniem 
sę w przedsięwzięcia. narodowej demóokracyi 
toż dulekien, iy wszelka solidarność z krajem 
EK. zerwaną. R 

Jerit więc ostra walka dwóch SPrzeCZ- 
mych rad, którę nie dają się ze sobą pegodzić. 
W wyniku — niemożliw 6ść wspólne- 
go dzialania, wskutek której daremnem 
byleby wszelkie wspól ne uezestnietwo Św zja- 
udach nabtycznych. wszelkie próby pizexomamia 
ei lub amezien W s acj dregi. Wubka ta co- 
sak się zucstrza I ze etacny obozu narodowe- 
<lomokrafytcznego (przybiera cechy Pap aś ci 
pksobisty eh, którym po kelo ulegają dzia- 
dicze obozu demokratycznego. Chodzi wie o za- 
łagiaddzemie różnic, mie o rstępstwa, leez o d o- 
Fzezętne rozbicie i wyparcie z pracy 
tęfitycznej wszystkich, kto za obozem komitetu 
Mmancdowogo iść nie chce. 

Warto więc zastanowić się mad rozwijaną 
przezeń działalnością i racyą bytu tej działalno- 
Kei, O ile jest ona szoroką i o ile stać się może 
- skuteczną ? Gzy una oma zatem sluszne powody 
wł W Snezana Sobie puła i usuwania przeciw- 
uł ki AZ Blówią tu rolę gra konkurencya 
pr taa aa Magé zusdcz:enin się zawsze na wiecz- 
Dopóki «ch u sten? 

PAKU NUMOW + 4 4 
t Coz murtdiolwej demeddwcyi wystawia 
ma pokaz awają umieje rrin palić ggg 

y Paip ; Aętoość dzidznia I agia- 
ky, SWOL Sprawnióć, uw 20 17: 

ieoa. dO „śwe zdolności w sztaee 
piabtyicznej, dopóty jestesmy > Zi 

+ w w <a we ny  «prawnionmi do 
twiendzonia, 1z uwawiu siedze: wa 

i omk meye. Drzelba, z 3 mą w polity- 
cie (konik urencyę. trzoda zatem znaleść te pola 
działania. pa. których jedynie. manodowa deno 
flamucya cheo | możo coś zmobić, a które 
szenóno przez jej przeciwników. Dapie 
praca retulna jest dla partyi polity 
czajacą legitymacyą. i 

I tu spotykamy śię 2 pienwszem twierdze 
miem: obóz endecyi jest czynny, chce działać, 
pa. Obóz przeciwny jest bierny i chce być 
- mayin, Koodynacva z I j 
TOMAN mowamiem tej bierności. Zapyiajmy zatem, 
czytał aa demokracyn jest w stanie czymić ‘ 

Fu dukiemo, czego czynić nie może Raja Sla- 


Ja 


ily wyłącznego przed- 


ratówni- | gt czasów rawelucyi mawknigiym  Sezamemi 
ezych w Moskwie, rozbity się również dlatego, 


kuidzialał ności. Tod- 
wauwie, obóz demdkratyczny, do niedawna 1 
dyay, który caważał się wyznawać zasedę nie-| mokracyę rosyjską 1 Rząd Tymezasowy. Trafia- 


ią opu-| deucyu, poza niofomunayn pomyslem wojsko- 
omeno taka| wym, sprowadza się dziś do ochrypłego + 
mej wystar- | krzyku reklamowguia swego kramu partyjnego, 


tada Stanu jost tylkoj wszystko to pul pozorem jakiejś „akcyi™, któ- 


Sakołowskiego, ulica 


kal. 


DEUD 
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sozwijać chce dzi ałalmość na t ewemi e 
kodit yi w intoresio niepodlegtości i zje- 
wnoczeniu Polski. I tu niech welmo zapytać wy- 
manie: jaką? Terenem, ma którym emigracya 
wsenódnia najskuteczniej i najszenzej działać 
może, jest. wolnościowa Kosy, I dla kogóż jest 
jeszcze tajemniteą, iż obóz manodowo demokra- 
tyczny ma terenio rosyjskim jest bezsiłny, 
bo calkowicie zdyskredytowany swą 
przeszłością, że żadnega klontakóu niema ze ste- 
rami rządzącemi, żadnego oddźwięku i moradne- 
go uutarylotu — w społeczeństwie nosyjskiem, 
Jeżeli zaś chodzi o państwa zachodnie, to o wi- 
domych rezultatach Ukiałalności pp. Dmowskie- 
gia i Pitna zagranica doltychczes nie słychać, a 
w Petrogradzie zzecz się sprowadza do powodzeń 
czysto pwrzygodmych, jak naprzykład odwiedzi: 
uj tiaisia Thomasa w komitecie narodowym. 
Aby wykazać niklość pozycyi komitetu narodo- 
wógo w stosunkach z przedstawicielstwem koa- 
Micyi, wystarcza wskazać, żo przez całe pół 


Ż Warszawy. 
(Koresp. »N. Reformy e). 
Warszawa, 8 sierpnia. 
(Zażegnane przesilenie prezydyalne w Radzie Sta- 
nu. — Przejęcie sądownietwa). 

Na wczorajszem posiedzeniu Kady Stanu %9- 
stało zażegnane przesilenie prezydyaine, które 
onegdaj wybuchło, Bawiący na wiopie od nic- 
jakiego czasu marszałek koronny Niemejowski 
nadesłał Radzie Stanu list, zglaszający 5wą îy- 
misyę, W piśmie swem uzasadnia marszałek 
swój zamiar ustąpienia tem, że Koło Międzypar- 
tyjne uchwaliło obesłać mającą być ulworzeną 
Radę regemcyjną jedynie pod warumkiem, 1% 
żaden: członek Rady Stanu do Rady regent., ne 
wejdzie. Tę uchwałę prawicy uważa marszałek 
za wymierzoną przeciw swej osobie wprost jako 
opinię publiczną desygnowanego do kady to- 
genc, i dlatego wnosi swą dy misye 


Radu Stanu wczoraj uchwaliła dymisyi nie 


mająć żaduego styitowisku reprezentacyjne- 
Bo, mag w obucnej chwili pmzedstawiieiele zagrar 
nioy zw taka jeduustke znaczuiejszą., Ww której 
widzą diu siebie uosubieuie społeczności polskiej, 
uzntiją p. Ledmickiego 7 ferworem godiryin le- 
|plizej spawy wtakowanego i z w ade zan ègo 
jprzcz uowóz marodowej demakira- 
oyi. Nic przez gały czas wojny mie wy do b y- 
lba ga kowlicyj takiego, coby wyprwze- 
dziko ma krok jeden zamierzenia rządu rosyj- 
skiego, a ten — illa narodowej demokracyi jesk 


i Sokołowskiego w Kaliskie do mansz. Niemo- 
jowskiego z pismem, śłumaczącem powody nie- 
przyjęcia dymisyi przez Radę Stanu. 

Jak się dowiaduję. głównym tematem obrad 
wozorajszych Rady, Stanu była sprawa przeję 
cia sądownictwa,  Wizonaj doprowadzono do 
pórpzumienia w sprawie sądownictwa między 
rządamii okupacy jnemt a Radą Stanu i ustalono 
ostatecznie warunki. Oficyalne przejęcie sądo- 
wnietwa pezen Radę Stanu odbędzie się 15 b. 
m., tak, iż już I września w całym kraju sądo- 
wnietwo przejdzie w ręce polskie i sądy polskie 
dwzpoczną swą działuność. } 

Przedmiotem. obrad wczorajszych bylo rów- 


kkóry pozostaje głuchym ma wszelkie zaklęcia. 
Tej zatem szerokiej działalności, dla której 
obóz endenicyt ności sobie prawo do polityki 
»wialnej Takie i do zwalczania Kady Stanu, niej etwa w Legionach. pa. 

W najbliższych dniach odbędzie Rada Stanu 
Aby uratować jakieś pozory à wydać się| posiedzenie w sprawach wojskowych. 
„Gzytnmym, uplanowano miefortunną 
akaye wo Jjskową. Wplątano się w grę 
jaiebczqńeczną, traktując z ambasada- 
PA, tu wbrew intenc vom hząäu 

LYMCZASOWCĄM, na sprawie armii polskiej 
wikłając i tak już trudne stosunki Rosyi z koa- 
beya. Próbowano na terenie Rosyi obejść de- 


Sorawa Piłsudskiego. 
(Teiefonem). 
Wiedeń, 9 sierpnia. 

Korespondent berliński »Zeit« donosi, że Pi- 

. 4 i ; ra sudski wypuszczony być ma w najbliższym 
no do gumcralów, gdy drzwi gabmetu ministra | czasie na wolność. 
wiosny, pozostawały zamkniete. Nie mogło 
chyba być akeyi mniej fortunnej, 
bardziej nicopatrznej. I dla takiej 
akwybwsujene, dia tego szerzenia zamęju w sto- 
,sunkach katiiey prych, zatargów polskości z dc- 
mokracya posyjską, stwarzania trudności Rzą- 
dowi Tymuząsoweniu w konsolidowaniu armii i 
zwiękwzańiu jej »przwności bojowej — żą4dano 
wulikej ręki, wygłaszano hasla aktywizrmu, r z u- 
cano gromy na Radę Stanu! To było 
wszystko, (o moua było uczynić na terenie koa- 
licyjnym: wolać o armię bez sztabu, korpusu o- 
ficerskiegn, taboru, uzbrojenia, amuniecvi, fa- 
bryk brom, zabezpieczonych tyłów i zapewnio- 
nych rezerw. Oto są jedyne racye aktywizmu 
cniyracy go narodowej denokracyi. 
Jeżeli zas tę nieforiunną bułonadę usuniemy 
na Stronę, cóż pozostaje do działania naszej 
emigracyi? Buczyć, aby postulaty polskie nio 
zostały zapomniane i przeoczone, ażeby sprawą 
polską się interezowano i aby ją uznano, W tym 
kierunku pracuje „Moniteur Polonais“, „L'Echo 
Połomais* na terenie Frameyi, „Polish News“ w 
Anglii. W tym kierunku działa szereg biur iwfor- 
macyjne-pmsawych, lecz są to płacówki, zało- 
żona przez uemokratów i będące solą w oku en- 
(wi yi. Można należy poza tem utrzymać w pa- 
romiliowowoj masie Polaków, pozostających na 
wschód od koriunu wojennego, ducha polskie- 
go i jasną świedoiiość sykuacyi politycznej. 
„Me i to jest pracą demokracyi. Imdencya w 


p R 

końfereńcye Seidlera, 
(Telełonemi | 
" Wiedeń, 9 sierpnia. 

Wczoraj po południu odbył prezydent mini- 
śluów szereg konforencyj z przedstawicielami 
stronnietw atozmajtych, dzisiaj odbędą się kom- 
foremcye dalsze. W kwestyi, czy utworzony 
być, ma gabinet czysto urzędniczy, czy też u- 
rzędniczy z pewnom zabarwieniem parlamentar- 
nen, nie zapadła jeszcze decyzya. Jak słychać, 
nastęgić ma w każdym razie zmiana co do 
inach rosortów, 
puaiwdupodobnie dopiero w drugiej 
września. 


Niemiecki ZWIGZŁE narodowy 
W spiawie zmiany konstytucyi. 


(Telefonem ). 
Wiedeń, 9 sierpnia. 
pPolitische Tagebficher= donosza, że prezy- 
fyum miemieckiego Związku marodowego maj- 
mie się dzis krwestyą. 0 ile możliwa jest zmia. 
1a konstytucyi, przy wyzględnieniu stanowiska 
poszdzególnych krajów ikaronnyóh. — Ponadto 
omawiana będzie również sytuacya wewnętrz- 


= 
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„śwych pismach albo bluzga jadem, albo stara RZ 
się świuwdomość polityczną za- 
2iemnić, bo igj tę pouzebne ze względów 


„Uypleunatyczay:. Wszystko, co czyni en- 


dosita weren g 


hy i 
LIBII. 
(Telcfonent). 


Budapeszt, 9 sSierjmin. 
W. najbliższymi czasie maetąpić ma rekon- 
strukcya” gibinet hr. Esterhazego. 


au którym dziś nąci oko „towar“, tak niedawno 
Jeszcze wskkłaawy. Zaniuast postulatów politycz- 
nych, zamiast szezepienia. kultury politycznej, 
ibe ma gagian i wadlea partyjna, u 
| 


M 0 KEGYM CZĄŻZIE, 
(Telefonem). 


Frankturt, 9 sienpnia. 


seheidom 


tej niema ù dla której niema nawet podstaw. 
Oto jak wygladu ten „aktywizm', który nie 
chce się z uiczem liczyć, do niczego slosować, 


= e SZYKEĆ mie chcą ci, co z jej działalnościa| który cheo wszystko dokoła siebie zni-| Na zgromadzęniu w Mannheim, w którem u- 
ho ad Qdpowiedź  najpierwotniejsza |S% 02 y ć, aby sobie tylko wyłącznie pozosta- 
$ ", IŻ modowa demokracya rozwija 1] wić po do działania. J. D. 


Polską Górę. 
(IW pierwszą rocznicę wall), 
(Ciąg dalszy.) 
przeby wszy ozas (GRANA lutugano- 
uszo  Micprzy wciela 
i wtedy na zmianę ora- 
RZN karubiaow ym 
Jednocześnie kutrabiny 
unkach w£orowa- 


Lygioniści 
wego w schronach. dop 
ma najbliższą odległość 
marami ręcznemi, bąk 
atioszkzodliwiali wroga. 
mewzyńowe wbudowane na fl i bać | 
ły AmieTeioaroŚL y m oguien. Wszystko. GO W uta- 

u pozostało joszzec żywem i cudem ogałańo z 
pogromu, uciekało w dzikim popłochu do 
ewych pierwotnych stanowisk  Wypidowyth, 
pizosładowane skutecznie niezwykłe silnym 
ciem. 

Mniej pomyślnie, niż w centruin. przedsta- 
viula się Sytuacya w skrzydłach. Około godzi- 
ny Tm. 50 po południu melduje podpulkownk 
Borbecki, żć na prawo od niego (na pulnoc od 
g'olskiej Góry) Nieprzyjaciel widarł się na: prze- 
Burzeni pół kilometra i w krzyżujących się 
rowach ż6braws ozmiejsze ity, uderzył nie- 


jednocześnie wskutek obejścia prawego skrzy- |iko ranny. W iaai im poon e A a O 
dia 2 batalionu tegoż pulku ttam sytureya |bataliowm krzwpitanieu E mi wierzystskiego, pro- 
przedstawiu się niczwytkle krytycznie. Trafnie | wada dalej atak W zB tw pak? re 
aceniając powagę wiebezpieczeństwa dla  wła-|W tym samym Au <: w a Slaw widząc 
enych sit, a zarazem wagę swego adeinka dla| wszystką beznadzieja s RODE przebijał się 
Guiości: frontu, podpułkownik Berbecki dyrygu- | już bagnetem |przee SĘ Masy, duszącego go 
pod wodzą porucznika Mysdkowskiego 2 nieprzyjaciela. "ma ra , 
kompanie piechoty xa północny ementarz Ko-|  Nesziki tego my w po cieżkieh stratach, 
ściuglwówki v rozkazem natychmiastowego wy- |migszy imyni poległ sam bofutenski komon- 
komunia. kontrataku. 4 g dant, przebiły się OStAŁOCZNIE do swoich i rychło 
Gdy wysłane kompanie przekreczyły już pol- wa z innymi znaleźli się nar Ż pozycyi. 
A o ny Porucznik Myszkowski, |pirzedn akit: cznej sito 640 Karona p. 
RETES cj „R szkoły podpułkownika bataliony y jgan Tpi er po p. pie- 
UKlego, błyskawicznie zorycutował się w|ohotv, pod komenda pax putkown. Minkiewicza, 
patazebie adobyciu przełlewszystkiem » Polskiej |którenm złecomo «słenę si, gromadzących się 
“Ors Kiuczą wszystkieh stanowisk pod Ko-|do płanowanego, z nastaniem nocy, kontrataku. 
ściuchnówką i w tym też kierunku ua wlasna! W międzyczasie stracono wszelki kontakt z 
uńpiowiedzialność postanowił wykonać atak.  |botską Górą, a nachodzące meldunki o sytua- 
Łuergiczwie szybko przeprowadzona akcya T aameczyły sobie wzajemnie: jedne mówiły 
i alnasfa, pełny sukces: Polska Góra wraz zo,» nieprzyjacielskiej obsadzie góry. guy drugie 
(setką jeńców zmatazła się niebawem w polskich wepansnały, że jest opu. we własnem posiadaniu. 
egkach. | Wysłana na miejsco patrol stwierdzila nie- 


m 


ROWE 


przyjąć i wysłała dziś radców Stanu rórskiega | 


nież ostateczne uregulowanie sprawy sądowni. |strów w Londynie omówiona być ma kwestya 


bawem, Zè siedzą tam istotnie jalna cała i 


W numerze popołudniowym, wyt ho 


2 kor. od 100 egz. 


z 


| 


Scheidomann „nader ostro tak zwaną mową o- 
ryentacyę niemiecką. Rząd nowy mie jest rzą- 
dom pariamentarrym i dlatego powinien jak 
najprędzej zniknąć, tak w interesie ludu jak i 
pokoju. Rząd przyszły musi być rzeczywistym 
wyrazem woli ludu. 


Grażecii wojenne SZ6UJCHU, 
S (TeL c. k Biura koreap.) 


Berno szwajc., 9 sierpniu, 

»Basler Nachrichtene rozpoczęty drukować 
sprawozdania 'wiejenne pułkownika Eglego z 
jogo podróży po Galicyt wsehodniej_i z jego 
pobytu ma froncie rosyjskim. O swojej podróży 
po Gałicyi wschodniej opowiada on, że mima 
braku sił do pracy kraj jest dobrze uprawiony 
i że trud, włożomy w urodzajną rolę, oplaci! się. 
Poza Lwowem na linii kolejowej tylko mikły 
ruch cywilny. Mimo to pociąg pośpieszmy docie- | 
ma do Złoczowa. Na wschód od Lwowa skrzy-| 
żował się pociąg Sprawozduwcy z transportem 
rannych. Pociąg, wiozący rannych, nie był prze- 
pełtiony, wszyscy ranni byli dobrze opatrzeni. 
Takže z ich wyglądu możnaby nabrać wraże- 
nia, że ma froncie sprawa. dobrze stoi i że sulkoe- 
sy, 0 których po drodze się dowiedział, wosia- 
ty okupione malemi ofiarami. 


Jeszcze rozstrzygnięcie © tym roku, 
(Telefonen). 
Lugano, O sierpnia. 


»Tiibumae przyznaje, że na zjeździe mini- 


z A 


podjęcia rozstrzygającej akcyi wajskowej je- 
szcze w tym roku ze względu na rozpaczliwe 
położenie Rosyi i Rumunii, 


Francuzi 6 poożeniu w Rumunii, 
(Telefonem). 
Hamburg, 9 sierpnia. 

»Hamburgor Fromđenblatte donosi z Gene- 
wy: 

Krytyk wojskowy »Journal des Dobats« pi- 
sze © odwrocie Rosyan: 

Axeya państw centralnych na froncie ru- 
muńskim stanowi wielkie niebezpieczeństwo 
dia Rosyan. Ofonzywa Mackensena pouczyć 
powinna koalicyę 0 konieczności rozpoczecia | 
jak. najrychlej ofecnzywy wspólnej. 


Tereszczenko na froncie. 
(Tei. 


a 
U. 


k. Piura koresp.) 

Petersburg, 9 siwpnia. 
Petersburska agoncya donosi: 
Minister spraw zagranicznych Tereszczenko 


Parliament zwołany . będzie | odjachał do głównej kwatery i tego samego dnia 
połowie | udal się tam posc} rumuński Diamandi, 


Dyktatura w Resyl, 
(TeL c. k Biura koresp.) 


Feterskurg, 9 sierpnia, 

(Pet. ag.) Rząd zamierza stworzyć specyal- 
ny urząć, który ma we wszystkich kwestyach 
obrony narodowej być najwyższą instancyą. — 
Ostatni ustęp oświadczenia Kierenskiego z dnia 
4 sierpnia zawierał wzmiankę o tym urzędzie. | 
Kierenski wskazał mianowicie ma możliwość | 
wzmocnienia odljrowiedziatności prezydenta mi- | 
nistrów na polu najwyższej adnninistracyF1pat- 
stawowej. 


5 5 v 6 
Zakurzenia w Kijowie. 

„Gazsta Polska“ (Moskwa) z 20 lipea zamie- 
szeza następujący telegram Agencji Petersbur- | 
skiej z Kijowa pod datą 5 lipca st. st.: 

W nocy okolo 2000 uzbrojonych Ukraińców, 
nadających sobie miano „pułku hetarana Polu- 
botki“, przybyło do Kijowa, gdzie rozbroili 
część miłbcyi, aresztowali jej naczelnika, zajęli 
sztab milieyi i kasę gubemialną, rozerabili skła- 
dy artyjeryi i intendantury oraz mieszkanie do- 
wódcy wojska. Oddziały wojska położyły kres 
wybrykom. Są ranni, Około południa porządek 


dzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszcza się 
także inne inseraty. 


Zatączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
ula zamiejscowych, a 1 kor. od 


160 egz. dla miejscowych prenumeratorów 


Łow D 


Pogrom w Niżnym Newegrodzie. 


s 

„Belo Polskie“ z 21 lipta donosi: 

Wypadki petersburskie odbiły się burzliwem 
cchem w Niżnym Ndwogrodzie, gdzie żołnierze 
GZ pułku w połączeniu z innomi oddziałami o- 
raz dszerterami zgotowali jajastu formalny po: 
grom. Rozbijano i grabiono sklepy i mieszkania, 
dokonywano aresztów. gwałtów i wszelkiego ro. 
dzajau nadużyć, Na wiecach, ua których niepo- 
slednią rolę grały elementy czarnosecinne ireak 
cyjne, szerzono propagandę antysemicką i po- 
gremową. 

Miasto weiąż jeszeze jest bez żadnej władzy. 
Prezydyum Rad Delegatów robotników i żołnie. 
rzy aresztowamo, dewódea garzizomu znajduja 
się również pod strażą. 

Wysłany z Moskwy dla poskromienia anar- 
chii oddział wojska: okazał się za słaby i został 
nietylko rozbrojony, lecz ponadto większość je- 
go oszdzom w więzieniach, a wielu żołnierzy 
odniosio w starefn poważne poranienia. 

Roznamiętnienię żołdactwa wzrosło. gdy w 
przystani zmalecieno zapasy koniaku. Pijany 
tłum, nie powstrzymywany przez nikogo, graki 
już odtąd bez przeszkody. 

Do Niżnego Nowogrodu przybył już z Iio- 
skwy drugi oddział karny pod dowództwem 
pułk. Wiorzchowskiego. Prawdopodobnie in' :r- 
wcncepą tego oddziału odniesie pożądany skutek 
1 przywróci w mieście spokój, 


a a am 
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Przerwa w ofenzywis angie!skiej. 


Zurych, © sierpnia. 

Pułkownik Feyler na podstawie własnych in. 
fonmacyj stwierdza w »Journal de Genćvec, że 
bitwa we Flandryi będzie trwać jeszcze długo. 

Koalicya na razie przerwie oienzywę na za- 
chodzie i bedzie czekać, ażeby się przekonać, 
czy reorganizacya armii rosyjskiej jest możli: 
wa. 


konferencya angielska 
w sprawie łodzi podwotlnych. 


Zurych, 9 sierpnia. 

Jak donosi »Joumal de Genevec, Konferen- 
cpa marynarska,. która z powodu łodzi pod- 
wodnych będzie obradować w Londynie, ma 
rozstrzygnąć sprawę wniosku angielskiego, a- 
żeby wśród warunków pakoju unńeszczono 
klauzulę, że Niemcy obok odszkodowania tze- 
ezonego mają dać także odszkodowanie tym 
rodzinom kealicyi. które skutkiem niemieckich 
łodzi podwodnych poniosły szkody. Gdyby ta 
klauzula mie została przyjęta w poczet warun- 
ków pokoju, ałbo gdyby to żądanie spełnione 
nie zostało, angielska  marymanka zobowiąże 
się pwzysięgą, że przez 20 lat po zawarciu po 
koju mie przyjmie na pokłud żadnego podróżne 
so niemieckiego. | 


J g H 3 - agere 
0 rady žoiniersaie w Anelil. 
(Telefonem). 
= Berlin, 9 sierpnia. 
»Vossische Zeitung. donosi z Hagi: 
Komisya przygotowawczą dla utworzenia Ra. 
dy żołnierskiej w Anglii zwołała na dzień 18 
hm. do Birmingham kongres mężów zaufania. 
Na kongresie tym zapaść ma uchwala zorgani- 
zowanią wszystkich sił ludu roboczego celem 
wywarcia wpływu na rządy państw, wojnę pro- 
wadzących w kierunku zawarcia pokoju. Głów- 
nym punkiem porządku dziennego jest sprawa 
przyznania żołnierzom na froncie prawa stowa- 
rzyszamia się i innych praw politycznych. 


r b 
Dowody amerykańskie, 
(Telefonem). 

sza : Wiedeń, 9 sierpnia. 
»Tigliche Rumischaux donosi z Bazylei: 

»Evening News« twierdza, że rząd amery- 
kański posiada dowody, iż Niemey anały uk 
timatum Austryi, wyslane do Serbii. Sekretarz 
stanu Zimmermann zdradzić to mial w chwili 
podniecenia pewnemu dyplomacie amerykań- 


przywrócono. Większaść „połubotkińnców'" są to | skiemu. * 


ozestniczyło okolo sześciu tysięcy ludzi, kryty- | dezerterzy, lub oscbniki z przeszłością kryminal- 
kowal przewódca socyalistów  miemiedkich, | ną. Po rozbrojeniu wysłano ich na front. 


spodziowanie w bok t batalienu »zuchowatych«, | iyasi homwedami, Myszkowski, chociaż sam cięż- resztki drugiej kompanii honwedów bez połą- 


czony ma skrzydłach i pod komendą kapra- 
la, żoinierze obsady wskutek długotrwałego 
ognia. buraganowego moralnie  wśtrząśnięci i 
pirzyłbici, 

Po otrzymania tej wiadomosci, ruszyly o 5 
rano z Neukassel rezerwy podpułkownika Min- 
kiewicza w stronę Polskiej Góry i pod nieustan- 
nym ogniem nieprzyjaciełskiej artyleryi obsa- 
dziły o godzinie 10 wskazane staaowiska: kontr 
wak w celu odebrana utraconych poprzednie: 
go dnia pozycyi mial poprowadzić komeimant 
2 Brygady. qańdkownki Iittnar. Jakby. jodnad 
w myzczuaczewiu, że Legiony szykują się do 
kuttrataku, Rosyamie przez caly dzień trzymali 
tar ewentualnej akeyi pod  najgęwałlowniej- 
szym ogniem. ciężkiej wrtyleryi. Od wczesnego 
awka znów się mzpeczęla iście piekielna mi- 
zyka bębmiącego ognia o niesialmącej. w ciągu 
wiola godzin, sile. 

Skutki ogniowego i pTi 
adozuć w całej grogie i sie: chopy gruntownie 
zausypume i zrówiaue giadko z powierzeknią, 
przeszkody dmrciane boleśnie skręcone i postrzę- 
piune, wszelka komunikacya dobiegowemi re- 


ZY. 
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wami uniemożliwiona, a las osłaniający do nie- 
Jawna puzycye legionowe — niby  niewdolna 
lekurucya na prowincyonałnej scenie, zapadł 
tę gdzieś nagle, jeno resztkami powalonych 
inzew Otbrzymich świadczące o niedawnej 
swietniości. 

Trud wytrwania wśród tego piekła potęgo- 
wał się jeszcze komiecznością wyczckania końca 
pnia w pozycyi kzącej wprost ma  bagmistej 
deki, wysoki san wady arie pozwalał na zbudo- 
wanie granatników, większość żołniorzy była 
zprhtazona, częściawo niepizytomia i w majwyż- 
aym stopniu nerwowo wsuzęąśnięta. Przeciw: 
7 tym wsyczempanym reśztkom ruszyła — jak 
zę poten okazało — cala TT i 100 dywizye ros 
syjskie (na pulki wypadło 500 m. atakowanego 
Giantu!!) i znowu w głębokich. zwartych kolu- 
niach, w dodatku na modłę dnia poprzedniego 
prawa flanka 8 batalionu 5 putku Berbeckiega 
ny mów odzłoniętą i przez lukę w ten sposób: 


r daly sę rychłul powstałą wdarły się fale nieprzyjacielskiej pie- 


| elofty. 
| Nel. 


(Dok, nast.) " 
* 


R sgiasnaia madoni! Feb? anpe 
leprzysięcenie poania. Kikkiewi(a, 
(Koresp. >N. Reformy<). 

Warszawa, 7 sierpnia 

Zaprzysiężenie podpułk. Minkiewicza było 
nietylko wewnętrzną uroczystością legionawą. 
ale nabrało również i symbolicznego znacze- 
mia dia jdei budownictwa regularnej armii. Gdy 
w kraj poszła agitacya przeciw przysiędze —- 
wraca z niewoli, po rocznym pobycie w Rosyi, 
napawrzywszy się tamtejszym stosunkom i prą- 
dom, podputk. Minkiewicz i — pierwszym jego 
czynem jest — złożenie przysięgi w ręce dele- 
gata Rady Słanu... A 

Czyn ten jest bardzo wymowny, a echo jego 
winno rozejść się po całej Polsce į dotrzeć do 
niejednego serca... 

Na godzinę 3 i pół wyznaczono zaprzysięże- 
nie ppułk. H. Minkiewicza. Zaprzysiężonie od- 
było się w trzecim pulku. W pełnem wyekwipo- 
waniu stanęli na podwórzu towarzysze broni. 
Obecny był pułkownik Zieliński, tnż przy nim 
stanął szef sztabu Zagórski, z boku delegacye 
oficerskie z różnych pułków legionowych. Zja- 
wil się też cztomkowie Rady Stamf: Grendy- 
szyński, Górski, Dziewulski, Sokołowski, Ka- 
czorowski j ks. Przeździecki oraz komendant 
milicyi warszawskiej ks. Fr. Radziwiłł. Padł 
krótki rozkaz: Baczność! Wojsko prezentuje 
broń... Ks. Przeździecki mówi do zebranego 
wojska, tłómaczy istoię przysięgi. Zakończył 
okrzykiem: »Nierh żyje niepodległa. 

_ _ ojczyzna! Niech żyje wojsko polskie! 

Wnet brygadyer Haller zaczął czytać rotę 
przysięgi. Pułkownik Mimkiewiez, wzniósłszy 
ręką do góry, powtarzał głośno, wyraźnie... Gay 
skończył, muzyka zagrała mazurka Dąbrow- 
skiego. Oficerowie i członkowie Rady Stanu 
winszowali pułk, Minkiewiczowi. s 

Putk defilował w paradnym marszu. 

Z racyi zaprzysiężenia pułkownika H- Min- 
kiewicza, komendant Legionów, pułkownik Zie- 


— liński na upamiętnienie tej chwili rozkazał zwol- 


nić na dwa dni pułk od ćwiczeń, 

O godzinie 7 minut 80 w kasynie oficerskim 
na ulicy Jasnej korpus oficerski <lowództwa 
Legionów Polskich urządził uroczystą kolacyę 
ku czci podpułkownika Minkiowicza. Oficerowie 
zajęli salon dawnej restauracyi »Vietoryie, Na 

* środkn zastawiono stoły. W ogródku grała ka- 
pela trzeciego pułku. 

Komendant Zieliński przyjmował gości. — 
Z wyższych oficerów obecni byli: Żymirski, 
Jamuszajtis, Berbecki. Zagórski, Rylski, Haller 
l wielu unych. Przytyli ezłonkowie Rady Stanu: 
wiceprezes Pomorski-Mikułowski, Łempieki. ks. 
Przeżdziecki, Komorowski, Natanson, Janicki, 
hr. Rostworowski. Bnkowiecki. PM F 

Ńiezadługo zaczęła się uczta, na cali zapa- 
nował nastrój serdeczny. zły issnin je ie 

Pierwszy mowę wygłosił kemendant Zieliń: 
ski. Następnie przemawiali wiceprezes R. St. 
Pomorski-Mikułowski, ks. Przeździecki, Łempi- 
cki, Grendyszyński, hr. Rostworowski i oficero- 
wie Minkiewicz, Januszajtis, Berbecki, oraz ks. 
Pamas. Po każdej mowie orkiestra grała »Ma- 
zurka Dąbrowskiego i wznoszono huczne wiwa- 
ty... Yh E T PAET pai 
„ Wsńamo od stołu koło jednastej. Przy podpuł- 
kowniku Minkiewiezu zebrało się całe grono o 
ficer, I wspominać zaczęto dawne dzieje no 
l A psa 1916 roku, kiedy to Mostale uderzy- 


Pad 


— 


ti na linie Maniewicze—Miedwiczne... 
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Rush ukraiński w Rosyi. /, 


>FKeho Polskie< (Moskwa) z 21 lipca donosi: 

Po akcie rządu tymczasowogo 0 utworzeniu 
naczelnego organu autonomicznego dla Ukrai- 
ny, Centralna Rada ukraińska wydala drugi u- 
miwersał o stanie sprawy. Uniwersał ten jest 
najlepszym dowedem, jak początkowo ostra 
forma przejawienia się sprawy ukraiń skiej, kry- 
Jąca w sobie poważną groźbę dla rewołucyi i 
całej Rosyi, po interwencyi ministrów Kieren- 
skiero, Ceretellego i Tereszczenki i po uczy- 
nienia wskazanych i slusznych ustępstw, za- 
traciła swój ostry charakter. 


-| W dmgim uniwersale niema już ani śladu 


owego agresywnego tonu, którym przepełniory 
był pierwszy i który złowrogiem echem odbił 
się wśród demokracyi rosyjskiej, Niema w nim 
również nic z żądania. postawienia lkonstytuan- 
ty rosyjskiej przed dokonanym faktem autono- 
mii Ukrainy w takiej formie, że mogłaby być 


uważana za równoznaczne z odpudnięciem 
Ukrainy od Itosyi. W drugim unitverzale Cen- 


tralna Rada, podkreślając swe dążenie do au- 
tonomii, stwierdza, że ostateczne rozstrtzygnie- 
cie sprawy zależne jest od konstytuanty rosyj- 
ekiej, Ale ważniejszem jeszcze jest, iż Rada w 
mocnej formie podkreśla, że wogółe dążenia u- 
krajńskie ściśle związane są z losami rosyjskiej 
rewolucyi. Slusznie przedstawiając sytudcyę, 
uniwersał tłómaczy, że tylko złączenie usiło- 
wań wszystkich rewolucyjnych  demokracyj, 
tylko centralizacya rewolucji może 4v nast ęp- 
stwie doprowadzić do decentralizacyi państwa. 
Dopiero ostateczne zwycięstwo rewulucyi może 
zabezpieczyć narodowościom państwa rosyj- 
skiego możność samookreślenia. się. Drugi uni- 
wersa) Centralnej Rady ukraińskiej stajo w re- 
zultacie na szerokim gruncie | interesów pań- 
stwowych i konczy się słowami: »Glęboko wie- 
szymy, o.  <ńska demokracya, która wyra- 
zila nam swoją wolę, razem z rewolucyjną de- 
mokracyą całej Rozyi i jej rewolucyjnym rzą- 
dem, wytęży wszystkie sily. aby doprowadzić 
cale spoieczeństwo, a w szczególności Ukrainę 
do ostatecznego tryumfu rewolucyi«. 
' Są to słowa — jak podkreśla prasa rosyj- 
ska — rewolueyvjnej solidarności, której domo- 
kracya rosyjska oczekuje od wszystkich 
innych narodowości, wchodzących w 
skład państwa. Sprawa ukraińska po ogłoszeniu 
tego unirersalu weszła na tory, jedynie 
wskazane, pod znak hasła, które odrazu 
wypisała na swym sztandarze rewolucya rosyj- 
ska: prawa narodów do samoolreślenia. Dążąc 
do oparcia na tem prawie nowego porządku w 
Europie, rewolucya nie może wprowadzić go 
przedewszystkiem u siebie. I słusznie przeto 
się stało, że ludzie, którzy nie rozumieją tego 
hasla i prawa, ustąpili z rządu tymczasowego. 
Drugi uniwerza} Centralnej Rady zarówno 
zresztą jak aki rządu tymczasowego, pomija 
na racie Ir=ezen/om jedną z największych trud- 


s mości sprawy, ukraińskiej ścisłego określenia 


pod wazględem geograficznym 
terminu Ukrainy. 


„Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica 


— plezwysły konkurs. 


Aby pobudzić przedsiękiorczość do dalszego roz- 
woju istniejącego w Królestwie Polskiem przemy- 
słu, lub do tworzenia nowych jego gałęzi, aby 
wskazać, w jakich dziedzinach przemysły i w ja- 
kiej postaci kapitały znaleźć mogą korzystną dla 
kraju i pewną dla siebie lokatę, oraz aby wykazać 
dotychczasowe braki i niedomagania przemysiu w 
Królestwie Polskiem i wskazać środki zarądcze, z 
inicyatywy Banku związku spółek zarobkowych 
w Poznaniu przy wspóiudziale Towarzystwa prze- 
mysłowców Królestwa Polskiego i Biura pracy 
społecznej w Warszawie, ogłoszono konkurs na 
prace z zakresu naszych zagadnień przemysłowych 
z nagrodami na łączną sume 30.000 marek. 

Ogólnym warunkiem, obowiązującym autorów 
wszystkich prac konkursowych, jest, aby dotyczyły 
Królestwa Polskiego. Pozatem tematy podzielono 
na dwie kategorye: A) rozprawy o określonych 
działach produkcyi przemysłowej w Królestwie 
Polskiem i B) Omówienie ogólnych warunków prze- 
myslu w Królestwie Polskiem. . 

W kategoryi X) autorowie winni uwzględnić jc- 
dnę wybraną przez siebie gałęż produkcyi przemy- 
słowej. Poszczególne fabrykacye ujęte są w ośmiu 
zasadniczych grupach, jak: 1. Górnictwo i hutni- 
ctwo. 2, Przemysł metalowy. 3. Przemysł włókien- 
piczy. 4. Przemysł drzewny. 5. Przemysł zwierzęcy. 
6. Przemysł chemiczny. 7. Przemysł konfekcyjny. 
8. Przemysł spożywczy. 

A każda ż tych wymienionych grup zasadniczych 
obejmuje szereg poszczególnych fabrykacyj, które 
stanowić powinny temat prac konkursowych w ka- 
tegoTyi A). 

W kategoryi B) przewidziane są następujące te- 
maty; 1. „Pracownicy i wykształcenie zawodowe”, 
2. „Przemysł a kredyt". 3. „Organizacya zakupu 
i zbytu*, 4. „Organizacya pracy w fabrykach“. 
5. „Drogi podźwigmięcia i rozwoju przemysiu w 
Królestwie Pałskien*, 

Prace z haiegoryi A) powinny: uwzględnić krót- 
ką historyę danej fabrykawyi, statystykę przedsię- 
|liorstw, robotników i produkcyi danego działu 
przemysłu, stan finansowy fabryk, ich zyskow- 
ność; źródła zakupu surowców i materyałów po- 
moeniczych, rynki zbytu, warunki kredytowe, cel- 
ne, komunikacyjne, zagadnienia syndykatów i kar- 
teli w danej fabrykacyi i t. A. Powinny one na- 
stępnie zobrazowae stan techniczny danej fabry: 
kacyi; wskazać źródła zakupu potrzebnych dla niej 
maszyn i urządzeń technicznych; określić najwię- 
cej wskazane typy fabryk dla danej fabrykacyi 
pod względem wielkości rocznej produkcyi; zesta- 
wić prowizoryczny ogólny kosztorys urządzenia 
fabryki danych typów; podać szkie organizacyi 
Gancj fabryki i określić widoki i warunki jej roz- 
Oji 


„ Myślą przewodnią prac powinno kyć wskazanie 
możliwości ekspanzyi przemysłowej dla kapitałów 
wolnych, rozwój istniejącej fabrykacyi, lub rozwój 
nowych a nie wyzyskanych dotychczas działów 
produkcyi przemysłowej. Wobec tego nie powinny 
one być zby t obszerme i winny mieć charakter prak- 
tyczny. H - 

Prace z kategoryi B) wykazać mają dotychcza- 
sowe wady i braki naszego przemyslu w zakresie 
Lądź warunków ogólnych, bądź w dziedzinie ustro- 
jawo-organizacyjnej i wskazać drogi ku usunięciu 
:;ch braków. x 

Zarówno w pracach grupy A) jak i B) powinny 
być uwzględnione warunki gospodarcze, które za- 
panają po ukończeniu wojny. O F- =i 

Prace nagredzone stają się własnością Banku 
Związku spółek zarobkowych w Poznaniu i Tow. 
przemysłowców Królestwa Polskiego. Co do prac 
nienagrodzonych zastrzega się prawo zatrzymania 
kopii bez prawa publikacyi. 

Termin nadsyłania prac na konkurs upływa po 
sześciu miesiącach od daty zawarcia pokoju. 

W dziale A) w każdej z 8 grup wymienionych 
przeznaczono po 3 nagrody, a mianowicie: 1500 
mk. 800 mk i 500 mk. 

W dziale B) przewidziana jest jedna nagroda 
1500) mk każdej z 5 grup pomienienych. 

Bliższych informacyj zasięgnąć można w Tow. 
przemysłóweów Król. Polskiego (ulica Chmielna 
Nr 2). 


T 
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Ratunek dia ubogiej dziatwy. 

W jesieni 1916 roku ówczesny namiestnik bar. 

Diller, powziąwszy wspaniałomyśln zamiar przyj- 
ścia z ratunkiem ubogiej dziatwie w Gualieyi przez 
dostarczenie jej ciepłej odzieży na zimę, poruczył 
mi przeprowadzenie tej humanitarnej akeyi. 
Na mocy tego upoważaienia rozpizałem bezzwło- 
cznie odezwy do wszystkich starostw i innych in- 
stytucyj z prośbą o zbieranie skłałck, przyczem 
przesłałem im zamówione przez p. namiestnika do 
rozsprzedaży na tenże cel wizerunki, przedstawia- 
jące w większym i mniejszym formacie zgasłego 
monarchę ś, p. Franciszka Józefa 1. z prawnukiem 
arcyks. Praneiszkiem Fransiszkiem Józefem Otto- 
nem, obecnym następeą tronu. ` 

Akcya ta, przeprowadzona pod protektoratem 
tar. Dillera, wydała niespodziewany, jak na obec- 
ne ciężkie czasy, wynik. u A 

Oto za pośrelnietwem *tarostw, zarządów szkół 
i innych instytutyj; z datków bezpośrednio do ad- 
ministracyi »Gazaty Lwowskiej« nadsyłanych i zə 
sprzedaży wspomnianych wizerunków zebrano 
ogółem 102.960 K 49 h. sist «26 +14 : 

Z tego zakupiono: a) 500 wspomnianych wize- 
runków za kwotę 250 K; b) ciepłą odzież dla ubo- 
giej dziatwy obojga płci za kwotę 102.710 K 49 h. 
Razem wydano 102.960 K 49 h. 

W szczególności zakupiono i rozdano ubogiej 
dziatwie: płaszczy 529 sztuk, ubrań dlu chłopców 
985 sztuk, sukienek dla dziewcząt 1.281 sztuk, try- 
kotów i płedów 91 sztux, bielizny 237 sztuk, poń- 
czoch 80 par, bucików 164 par, cizpły:h chustek 
24 sztuk. Ogółom 3.241 sztuk. 

Znaczną część tej odzieży zporządziiy na nasze 
zamówienie instyżucye miejscow, a mianowicie: 
»Szwalnia Polskiego Związku niewiast katolic- 
kich« i Stowarzyszeni3 pracowni pod wezwaniem 
św. Józefa. W razach nagłej potrzeby dostarczenia 
ubogiej dziatwie ciepłej odziaży, zakupywano ją w 
składach gotowych ubrań we Lwowie. Obuwia do- 
starczyła Lisa pomocy przemysłowej. 

Zamykając tę dobroczynną akcyę, która wywo. 
lela w całym kraju uczucie głęboki:j wdzięczności 
dla wspaniałomyślnego jej inizyatora bar. Dillera, 
czuję się w obowiązku złożenia podziękowania 
wszystkim szlachetnym ofiarodawzdm, jako też 


które w tej akeyi z tak chętną i gorliwą bospieszy- 
ły pomocą. 

Lwów, dnia 2 sierpnia 1917, 

Adam Krechowiecki. 
O" 


dazielloóska ii $6, 


starostwom, zarządom szkół i innym instytucyom, | 


NOWA 


 Kreomika. 


Kraków, 9 sierpnia. 


PEFORMA 


litykiem i dyplomatą, przerwał koncerty, zrezygno- 
wał z letnich wakacyj i spędzał tygodnie cale w 
Waszyngtonie, gdzie konferował z delegacyami 
zagranicznemi w »Bialym Domus, oraz departa- 
mencie senatu. W tych pracach był mu także po- 


Dzisiaj rano znowu wy: |mcznym p. J. M. Horodyski. i 


myślanu _ przeszkody w połączeniu tele- 
fonicznem redakcyi naszego dziennika z korespon- 


dentem wiedeńskim. Jesteśmy bardzo wyrozumiali |ność dla 


dla zdenerwowania i przepracowania personalu te- 
lefonicznego, * $ : p | 


Musimy też żądać, aby zarząd poczt”i telegrafów 
wdrożył w tej sprawie śledztwo i wianych pocią- 
gnal do odpowielzialności. _ 

Brak wędlin i tiuszczów. Od kilku tygodni od- 
czuwa Kraków coraz większy i dotkliwszy brak 
tluszezów i wyrobów masarskich, który w ostatnich 
czasach przybrał rozmiary katastrofy dla ludności. 
Sklepy nawet największych firm masarskich w 
mieście są całymi dniami zamknięte z powodu bra- 
ku jakiegokolwiek towaru, a tłuszczów pomimo 
najskrzętniejszych poszukiwań nigdzie nabyć nie 
można, uboższa ludność spożywać musi strawę bez 
omasty. 

W bieżącym tygodniu nadesłano do Krakowa za- 
ledwie 87 wieprzów, towar żywy wysłano na ga- 


chód. Axeya gminy krakowskiej o zapewnienie na- |. 


lcżytej dostawy nierogacizny nie przyniosła rezul | 
tame "7 Ne 4i 


Rzeżnicy krakowscy grożą, 12 wstrzymają sprze- 
(laż miesa z powadu ogromnej różmry na wadze 
bydła w miejscach spedn na prowincyj. a następnie 
na targowicy krakowskiej, W miejscach spędu pła- 
ci czasem rzeźnik za wol, który w Krakowie wa- 
ży o 100 kil. mnicj, Rzeźnicy domagają się, ażeby 
władze z urzędu towar przeważały w Krakowie. 
Jakość towara stale się pogarsza, podaż natomiast 
jest bardzo wielka. 

Podwyższone ceny węgła. Magistrat krakowski 
podwyższył przedwczoraj cenę maksymalną węgla 
pirukiego i krajowego a to: 

1) węgla pruskiego w składach przy dworcach 
kolejowych od 1 cęntnara ciowego z 3 kor. 30 hal. 
na 3 kor. 80 hal. 

2) za dostawę do domn i miesenie do piwnicy 
od 1 ct. chow. z 46 hal. na 70 hal. 

8) węgla krajowego w sidadach drobnych handla. 
rzy w mieście od 1 et etow, z 2 kor 20 bal. bez 
dostawy na 2 kor. 50 hal. a 

4) węgla kąggowego w drobnej sprzedaży sposo- 
bem  rozwozu przez uprawnionych, w workach 
plomboamych z dostawą do domu od 1 ct. cłowego 
z 2 kos 50 kor, na 3 korony. 

Cony węgla krajowego w skladach pzy dwor- 
each kolejowych pozostały niezmienione. 

Drobnym handlarzom nie wolno więcej sprzedać 
pojedynczej osobie, jak tylko 2 centnary celowe, to 
jost 1 etm. metryczny w okresie 2-tygodniowym. — 
Cena 2 kor. 50 hał. za an. cłowy ma być uwido- 
Gzniona w slteaiach. Na wypiTek srmewolnego pod 
wyższemia cen, handlarz straci prawo sprzedaży. 

Drobni handlarze otrzymywać będą węgiel za po 
średnictwem Stowarzyszenia »Jalność<, do które- 
go należą, i o każlym przydziale kontyngentu ma- 
gistrat będzie zawiadamiany, aby zapobiedz nađu- 
życiom. Naogół dostawa węgla nie została jeszcze 
uregulowana, brak opału trwa dalej. Narad jeszcze 
nie ukończono. dać 

Obeenie ustał=taieżowtówÓż arwa z Galii do" 
Krakowa z powodu braku wagonów. Miasto otrzy- | 
muje niewielką ilość materyału opałowego tylko z 
Kroletswa Polskiego. 

Pod adregem Związku mleczarskiego dochodzą 
nas liczne skargi zo strony publiczności, wystającej 
rod sklepem Związku colziennie w długich »ogo- 
nacli« od godziny 5 do 9 rano po to, aby się po 
czterogodzianem czekaniu dowiefdzioć, że masla 
dziś sklep sprzedawać nie będzie. Ponieważ masło 
pakietuje sią w lokalu sklepowym po poludniu 
djia poprzedniego, może przecież Związek wysta- 
wić zawsze kartkę, czy masło następnego dnia ra- 
na można będzie nabyć, czy nie. 

Skargi piekarzy. Przed kilku dniami otrzymali 
pickarze krakowscy zapasy nowej mąki chlehewej, 
ktrócej jakość jest znacznie lepsza, niestety mąka ta 
z powodu wadliwego zamagazyaowania zepsuła 
się nieco, czuć ją bowiem stęchlizną. Nadto worki, 
zawierające tę mąkę, ważą nawet po 4—5 kilogra- 
mów, wskutek czego i piekarze i konsumenci nara- 
żeni są na straty. Dzisiaj rano liczni piekarze zja- 
wili się w miejskiem burze aprowisasyjnem i żą- 
Gali z tego powodu - odpowiedni.u potrąceń przy 
obliczaniu kart chlobowych. 

Z sali sądowej, W krajowym sądzie karnym roz- 
poczęła sig dzisiaj pod przewodnietwm raley dra 
Augusta Olszewskiego rozprawa przeciwko 29-le- 
niemu handlarzowi krakowskiemu Szymonowi Obst- 
feldowi, oskarżonemu o lichwą żywnościową. — 
Akt oskarżenia zarzuca mu, że jeszeze w drugiej 
polowie 1916 roku skupował w celach spokulacyj 
nych zapasy herbaty, kawy, mydla, świec, czekola- 
dy itp. Rewizya, przeprowadzona w jego składach 
w październiku 1916 z ramienia komendy twierdzy 
krakowskiej, wykryła znaczne zapasy, wynoszące 
po kilkaset kilogramów poszczególnych artykułów. 
Towary skonfisowano i na tej podstawie wygoto- 
wano akt oskarżenia. Oskarża prokurator dr Stąpor. 
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Trzecia rocznica legionowa w Wiedniu. „W trze- 
cią rocznicę przekroczenia gramie Królestwa Pol- 
skiego przez legionistów, odbylo się w kościele 
polskim na Rennwegu nabożeństwo, przy wspólu- 
dziale tutejszej licznej kolenii polskiej i załogi wie- 
deńskiej Stacyi zbomej Legionów polskich, wśród 
którego zauważyliśmy zastępcę komendanta Sta- 
cyi zbornej ppor. Orlotta Lerucha, ppor. hr. Micha- 
łuwskiegogchor. hr. Mniszka i innych. Maze św. ce- 
lebrował ks. kanonik Kukliński. Wieczorem odbył 
się w lokalu Ligi Kobiet, przy Weyringerstrasse u- 
roczysty obchód, Wstępne słowo wygłosił ppor. Or- 
loit Leruch, podnosząc znaczenie dnia 6 sierpnia 
1914 dla całego polskiego społeczeństwa = 
jąc w krótkości pracę ciężką przedwojemią w 
nizacyi wojskowych polskich, która byla przyguto- 
waniem czynu. Pozatem objął program u produkcye 
muzykalno-wokalne. Wykonawcy zyskali sobie 
szęzery poklask. Pamietny wieczór zaszczycili swo- 
ją obecnością ks. hikup Bandurski i szef Biąga pre- 
zdyalnego N. K. N. dr Habicht“. 

Ignacy Paderewski w Waszyngtonie. »Poloniae 
paryska donosi w artykule, nadesłanym z Wa- 
szyngtonu, pod tytulem: »Sprawa polska na tere- 
cie waszyngtońskime, o szerokiej akzyi Józefa Pa- 


»Polonia« oczywiście 


atwierdza dalej, że wy- 
chodźctwo 


polskie w Ameryce okazalo pełną lojal- 
Ameryki, dzień registracyjny uczyniło 
świętem obywatelskiem, a prasa calego kraju zano- 
towała entuzyazm, z jakim polska młodzież ofiaro- 
wała swe slużby. Ogolna liczba, jakiej Polacy do 


|starczyli zaciągom tak do regularnej «rmii i MaTy- 


rynarki, jako też na narodowej gwardyi, jest, zda- 
niem »Polonii«, bardzo wielka. 
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„Tydzień opieki legionowej* w Rzeszowie roz- 
pocznie się w niedzielę dnia 12 sierpnia b. r. z na- 
stępującem programem: 

W niedzielę, dnia 12 sierpnia: Kwesta w kościo- 
łach i po ulicach miasta. Sprzedaż odznak į wy- 
dawnictw N. K. N, Po południu o godzinie 4 od- 
słonięcie „Tarczy Legionów" i wbijanie gwoździ do 
tarczy. Przemówienie delegatów, W poniedziałek 
i wtorek: Kwosta po ulicach miasta. przy stolikach 
i sprzedaż wydawaietw legionowych. Wbijanie 
gwoździ do tarczy. We środę, dnia 15 sierpnia: 
Kwesta w kościołach i po ulicach miasta, sprzedaż 
wydawnietw legionowych, pochód pod pomnik Ko- 
ścinszki, przemówienie, odjęcie tarezy, odczyt o Le- 
glonach. Urządzenie zbiórki w tych dniach na celo 
opieki legionowej w gminach powiatu rzeszow- 
skiego. . ; 

Groby żołnierskie w Ropczyckiem. Korespondent 
nasz przesył1 nam następujący wykaz grobów żoł. 
nierskich na emontarzu we wsi Małoj w powiecie 
ropczyckim: 3 

Ckorgży wojsk rosyjskich, 194 p. p, Władysław 
Bret (t 10 maja 1915); Józef Ausweger (59 p. p. 
T 10 maja 1915); Michał Jenewain (1 p. p. 7 28 
września 1914); Mikolaj ról (80 p. p, r 10 najal 
1915); Herman Zehetgraber (89 p. p., * 10 maja 
1915); Paweł Pollak (SO p. p., t 10 maja 1315); Ja 
Maier (59 p. P, t 10 maja 1915); Marcin 


(6 p. p., T 10 maja 1915); Wojsiech Pajur (G p. p., 
T 10 maja 1915); N. Winkler 6 p. p, t 10 maja 
1915); kapral Krämer (6 p. p., * 10 maja 1915); N. 
Günthner (6 p. p, + 10 maja 1915); plutonowy Po- 
lak (6 p. p, t 10 maja 1915; N. Zippert (6 p. p., 
| 10 mają 1915); Michał Turaj 22 p. p., | 9 maja 
1615). 

Z przemysłu ropnego. Między ministerstwem 
robót publicznych i galicyjskimi producentami ro- 
ry doszło do skutku porozumienie w sprawie do- 
stawy zajętej produkcyi i ustalenia cen ropy. Po- 
rozumienie to obowiązuje od 1 sierpnia b. r. do 
końea stycznia 1918. W szczególności omówiono, 
że t. zw. „czyści producenci ropy, t. j. właściciele 
kopalń rafineryi, dalej posiadacze procentów brut- 
to i zagraniczni przedsiębiorcy kopalniani mają z 
zajętej produkeyi 30 proc. dostarczyć państwu dla 
c. k. Fabryki olejów mineralnych w Drohobyczu 
po cenie 25 kor. za ectnar metryczny. Dotychcza- 
sowa cena wynosiia 14 kor. Dalszych 70 proc. pro- 
ilukcyi mianoby dostarczyć prywatnym rafineryom 
po cenie 38 korn za cetnar metryczny. Jeśliby 
ilość ta nie wystarczała, prywatne raflinerye moga 
zażądać jeszcze 10 proc. zajętej produkcyi od tych 
kopalń, których produkcya dzienno 
2 wagonów, i 

Kałaster gazu ziemnego w Galicyi, Centrala dla 
sbspodarćzcj odbudowy Galisyi rozpoczęła nades 
energiczne roboty przygotowawcze dla budowy 
aloktrowni okręgowych w Galitvi. Ponieważ elek- 
trownie te mają być pędzone węglem, torfem, ga- 
zem ziemnym i siłą wodną, stworzono Jdpowiednie 
biura, które mają przygotować dokładne materya- 
ły cyfrowe odnośnie od wielkości i jniejsca bedą- 
cych do dyspozycyi u nas Źródeł energii. Sporzą- 
dzenie katastru gazu ziemnego poru 'z0no inżynie- 
rowi Władysławowi Szaynokowi, który przy pomo- 
cy kilku inżynierów sporządzi wykaz szybów, pro- 
dukujących gaz ziemny, ilość i jakość gazu, oraz 
istniejącą u nas sieć rurociągów gazowych. 

Materyały te stużyć mają do opracowania proje- 
ktu znżytkowania gazu ziemnesj, 

Przenzysł garbareki w Galicyi, 


nie przenosi 


Galicyjski prze- 
miysł garbarski znajduje się w zupełnym prawie 
zastoju. Wegetuje slabo zaledwie w czterech powia- 
tach. Przyczyną tego zbyt szczupły przydział skór, 
przeznaczony dla Galicyi przez Centralę skór w 
Wiedniu (cały bez mala zapas skór surowych, do- 
starczany przez Galicyę, wywozi się do fabryk za- 
chodnio-sustryackich) i bruk artykułów pomocni- 
czych. W sprawic tej interweniowala sekcya prze- 
mysłowa (IM) Centrali odbudowy u ministers.wa 
robót publicznych, spraw wewnętrznych, handlu, 
wojny i ministerstwa dla Galicyi, domagając się. 
by skórami surowemi, dostarczanemi przez Galicyę. 
pokrywano w pierwszym rzędzie zapotrzebowania 
galicyjskich garbam, a tylko nadwyżkę wywożono 
do krajów zachodnio-austryackich; by galicyjski 
przemysł kuśnierski ezewski obdzielono w odpo- 
wiednim stosunkn dostawami wojskowemi, by do- 
statczono galicyjskim przedsiębiorstwem dostatęcz- 
nej ilości artykułów pomocniczych. W odpowiedzi 
na ten memoryał oświadczyło ministerstwo wojny, 


pokrzywdzone przydzialem gkór lub w jakimkol- 


wiek innym kierunku, winny wnosić zażalenia za , 


pośrednietwem Centrali odbudowy, a zażalenia te 
znajdą uwzględnienie, o ile będą uzasadnione. — 
Również nie zachodzą żadne zasadnicze trudności 
w sprawie dostaw wojskowych dla galicyjskich 


Zapotrzebowania artykułów pomocniczych win- 
ny być zgłaszane w Centrali skór w Wiedniu. — 
Obecnie wszystkiemi koukretnemi sprawami prze- 
mysłu garbarskiego w powyższym zakresie zajmu- 
je się Sekcya III Centrali jużto bezpośrednio, już 
to przy pomocy Centralnego Biura przemyełów 
skórniczych, utworzonego przy krajowym Związ- 
ku przemysłowym. | ul 
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zZ Królestwa Polskiego. 
Podatek od okien w Warszawie. W swoim cza- 
sie powstał w Warszawie projekt obniżenia een to- 


warów, sprzedawanych w sklepach miejskich, ubo- | 


giej ludności, Obniżkę tę pokrywać miała ludność 
zamożniejsza, placąe według pewnej, z góry okre- 
ślonej normy, za dosarczane jej karty żywnościo- 
we, Mult to być jednem słowem opłata doraźna, 
ivżona przez ludność bogatszą na rzecz biedniej- 
szej, Za podstawę, określającą zamożność miesz- 
kańców, postanowiono wziąć ilość okizn w ich lo- 
kalach. Statystykę odpowiednią przeprowadził.wy- 
dział zaopatrywania miasta. 

Fiskus miejski skorzystał z wymienionego powy- 
żej, demokratycznego projektu i pragnie wprowa- 
dzić stały podatek pookienny, obliezając dochód z 
niego na 1,000.000 marek rocznie. Są to oczywiście 
jeszcze projakty, lecz silnie, jak słyszeliśmy, popie- 


że wszystkie galicyjskie garbarnie, które się 


Czwartek, 9 Sierpnia 191r, 


Biblioteka teatrów. Z Warszawy donoszą: Grono 
literatów od kilku już miesięcy pracuja nad upo» 
rządkowaniem inwentarza bibliotek teatralnych. 
Do najważniejszych działów należy biblioteka dra. 
matu i komałyi, obejmująca cały nasz dorobek na 
polu literatury scenicznej. Niestety, gospodarka 
rosyjskich zarządów teatrami »rządowymie i w 
tym wypadku zaznaczyła się porządkami, godnymi 
Wandalów. Dobrze pamiętimy czasy, gdy urzędni- 
cy zarządu, przybysze z ohczyzny, obnosili po cu: 
kierniąch wydobyte z biblioteki rozmaite białe 
krukie, które nigdy potem nie powrazały na pólki, 
z których były wzięte. 

Do tej pory skatalbcowano przeszło 3.000 egzem: 
plarzy, a liczba ich w katalogu po ukończeniu bę 
dzie dwukrotnie większa. Na miejsce braknjącyci 
egzemplarzy, bibliotekarze starać się będą o pozy 
skanie dubletów. 

750.060 rubli dla żydów polskich. Warszawska 
prasą żargonowa otrzymała wialomość. że eentral- 
ry komitet żydowski w Rosyvi wysyla do Warsza 
wy 450.000 rubli, zebrane dla żydów w Polsce i ne 
Litwie. y 

Bezpiatne mieszkania w Łodzi. Sekeya mieszka- 
niowa przy magistracie miasta Lodzi, mając na 
względzie zabezpieczonie dachu nad głową podczas 
nadchodzącej «simy najbiedniejszym lokatorom, 
którzy wskutek eksmisyj ząłowych znaleźć się mo- 
gą na bruku — postanowiła zawzzasu przygoto- 
wać pewną liczbę mieszkań bezpłatnych. Zraalizo- 
wanie tego projektu przekazano komisyi do spraw 
ogólnych przy Radzie miejskiej, 


wię a b 
Repertoar opery w miejskim teatrze w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. - 


We czwartek, dnia 9 b. m.: zOrfensz« Gluska; 
Grystępy pp. Ady Nekat i L. Marek-Ouyszkizwiez), 
Repertoar operetki. 

W piątek, dnia 10 b. m.: »Dvokola milosels (wy- 
sten Heleny Milowskiej), 
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Obawy o Besarabię. 


|» sr- en. Sztokholm, 9 sierpnia. : 
Rosyjski minister robót, Skobielew. znajduje 
się na froncie besarabskim j objeżdża rowy 
strzeleckie, - mygłaszając mowy, wzywające 
żołnierzy do karności. Skobielew powołuje się 
na filoniemiecką agitacyę partyi Lenina, która 
dąży do zniszczenia Rosyl. ; 

Komenda rosyjska czyni największe wystki 
ażeby wstrzymać pochód nieprzyjacielski przez 
Besarabię. Z 70 komisarzy irontowych znajd- 
je się 50 na odcinku besarasskim. 


Dalszy ogór Rumunii: 


5 e”. Rotterdam, 9 sierpnia. 

Rada wojenna, zwołana niespodziewanie 
przez króla rumuńskiego, który przybył z iron: 
tu do Jass, uchwaliła, ażeby, armia rumuńska 
stawiała energiczny opór tax długo, aż Aagiia 
spełni swoje zadanie we Flandtyi. 


Dr Michaelis o pokoju. 

| Budapeszt, 9 sierpnia. 
“Az Este donosi z Berlina: , - 
Kanclerz niemiecki w piśmie do Sejmu 
skiego powiada miętzy imem!: 

»Wedle mojego przekonania, obecne położe- 
nie wojenne doprowadzi nas do pokoju, który 
narodowi niemieckiemu zabezpieczy warunki 
życiowe«, ' 


he: 


z g wem sni n? 4 
drzestaścy komtetencyi o Sz0XKOKNIO 
: Sztokbhoim, 9 sierpnia. 

Huysmans oświadczył, że w ogólnej konfe- 
rencyi pokojowej w Sztokholmie weźmie udział 
200 do 300 delegatów i okolo 100 sprawozdaw: 
ców dziennikarskieh, gdyż obrady będą jawne. 
Lokal dla tych kilkuset osób nie został jeszcze 
znaleziony, 
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Cele wojenne Wiocii: 
„Genewa, 9 sierpnia. 
»Keho do Parise< donosi z Rzymu: l 
Po powrocie ministra spraw zagranicznych 
Sonnina z Londynu nastąpi urzędowe oglosze: 
nie celów wojennych Włoch, , ' R 


s ae | 
\ Argentyna a Niemcy. 

a Bern, 9 sierpnia, © 
Paryska agencya Havasa donosi z Nowego 
Jorku: © > 

Wedle wiadomości, które otrzymała prasa tu: 
tajsza z Nowego Jorku, rząd republiki Argen 
tyny zerwał rokowania z Niemeami i wysłał do 
Berlina notę, żądającą, ażeby rząd niemieckt 
powziął decyzyę w terminie, oznaczonym przez 
notę, o" "" ` i 
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Liberya wypowiada wojnę. 
„zs : Amsterdam, 9 sierpnia, 
Agencya Havasa donosi, że republika Libe- 
rya wypowiedziała Niemcom wojnę. (+4 
(Liberya zerwała z Niemcami dnia 10 lipca 
stosunki dyplomatyczne,a od 4 sierpnia znajdu- 
je się w stanie wojennym z Niemeami. U. R.) 


j : 
Produkcyd zdaża © Angi, 
(Tel. è k. Biura koresp.) 

m Londyn, 9 sierpnia. 

Izba gmin przyjęła w trzeciem czytaniu 108 
głosami przeciw 14 przedłożenie w sprawie pro- 
dukeyj zboża. Minister rolnictwa Protger stwier- 
dził, że obecnie o milion więcej akrów pola u 
prawiono w Anglii pod zboże i ziemniaki, * 
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i Choroba w. ks. Mikołaja. 
Berlin, 9 sierpnia. 

»Berliner Ztg. am Mittag« przynosi z Berna 
podaną przez »Russkoje Słowo« wiadomość, że 
były generalissimus rosyjski, w. ks. Mikołaj 
Mikołajewicz, zachorował na ciężką neuraste- 
nig -= Uś 
Z EE 
Odpowiedzialny redaktors = iiz 
MICHAŁ KONOPIŃSKI, 

"e a Wydawca: ._ Ne 

l "RUDOLF OSMAN; a i 


derewskiego, który obecnie z pianisty stał się po- rane przez kwestora miejskiego p. Zienkowskiego. s 
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Rządca drukarni L, K. Górski 


